
mana) jeszcze przed przybyciem związkowe­
go woyska, wysłali dc swych trzech wiosek 
z lamtey s l r o n y  Kf i m .

Dnia 13 sierpnia.— Poseł fianmzki hr. 
Rumigny, okazuje się zawsze prawdziwym 
przyjacielem Szwajcarów. Prócz najnow­
szego dowodu, objawił on przedtem już swóy 
sposób^ myślenia, ponieważ znajdował się 
przy ZBgajeniu seymu w Zurychu i ciągle ' 
tu bawi.

Bazylea 12 Sierpnia.
Na.onegdayszem posiedzeniu wielkiej ra­

dy, przedłożyła mała rada projekt uchwały, 
względem żądanego woyskowrgc obsadzenia, ( 
który po roztrząśnieniu '^2 głosejai przeciw 
10  głosom przyjętym został.

YYczoray po południu o wpół do drugi"y 
godziny, Aargauski batalion Mullera stanął 
przed luteyszym miastem i obsadził bramy; 
drugi batalion wszedł do miasta i został w 
linii ustawiony. Poczein pod zasłoną kon­
nicy nastąpił wjazd związkowych komnussa- 
rzy i pułkownika kwatermistrza Dufotir, za 
nimi wkroczył jeden Berneński i jeden So- 
lotumski Jbatalińn piechoty i jedna baterya 
artylleryi aargauskiey.» Spokoyna i godna 
postawna pisze Bazyleysl a gazeta, j‘aką się to 
wkroczenie woyska odznaczało, nmsiały na­
szym mieszkańcom nasunąć myśl, że to isto­
tnie są związkowe woyska, a nie nieprzyjaciele, 
którzy w' naszych muraefa przyjęcie znaleźli.* 
Popołudnie przeminęło .bez .naymnieyszey 
uiespokoyności. .Lecz wieczorem panował 
chwilowy nieporządek, z powodu przybycia z 
L  estal Mikołaja Singeu'SQnd, które spowo­
dowało niejakie zbiegowisko Juan,.aż zwią­
zkowi i bazyleyscy -officeiowie ’do powozu 
go wzięli i z min z miasta wyjechali. Na 
rynku któryś z ustawionych tani żołnierzy 
wy trzelii, co rozjątrzenie powiększyło. 
Wkrótce potem lud się uspokoił i noc 
bez naruszenia spokojności przeszła. Dway 
Liestalscy jezdcy wyjechali dziś przy świcie 
z miasta.

Gazeta -w Karlsruhe donosi z Lorrach 
Z d. l i  sierpnia: »Listalczycy sprzeciwiali
się wkroczeniu woysk związkowych. Liestal- . 
ski p u ł k o w n i k  Blayer z 600 łudźiri spotkał 
je w Haardward i żądał ąby jako zwycięzca 
P^d Pratteln przypuszczonym był do obsa- , 
dzenia miasta. Pułkowoik fhifonr zaś na

to nie zezwolił. Bazyliyska stanowa kompa­
nia, która oświadczyła, żii prędzej' dą się w 
pień wyciąć, ni* broń zlożj, w gminach by­
ła  rozłożona, otrzymała pozwolenie powrotu 
do miasta. Związkowe wcysko składa­
jące się z 2800 piechoty, 60 jazdy i 18C 
artyleryi w kroczyło do Bazylei, pewnie wię- 

,cey nadejdzie.
.Dnia 13 Sierpnia.^- Wczoray przybyła tu je ­

szcze jedna argauska kompania artyleryi i jeaen 
dywizyou berneńskiej jazdy. Wszystkie sta­
nowisko .zaymuje związkowe woysko. Puł­
kownik Guerry onegdy przybywszy tu , ob­
ją ł  dowództwo nad .wojskiem związkowem. 
W .tych dniach Cesarsko Bossyjki pełnomo­
cnik przejeżdżał dwa razy przez nasze mia­
sto i wiele gońców przechodziło lędy do Frank- 
fortu. Obró: naszych spraw zwrócił na się 
• wielką uwagę jnocaistw. Rzeczywiście po­
słowie Trzech wielkich mocarstw odbyli w 
.Raden (w .kar tonie targan) ..konferencyg i 
przesłali .sejmowi notę na korzyść Bazylei, 
zaproszono i francuzkiego posła do przystą­
pienia do tey p-otestacyi, lecz brakiem in­
strukcji od swego rządu .się wymjwił.

Schwyc 12 Sierpnia.
Spod: 5ewamy się, że za pomocą korn- 

miśsarzy związkowych, nowa ustawa zapro­
wadzona i Ausser i In ner -Schwyc połączo­
ne zostaną.

Dnia 13 Sierpnia■ — Z Paryża dowiadu­
jemy się, że na tameczney giełdzie ostatnie 
nasze wypadki sprawiły wielkie wrażenie, 
i  że kursa spadły, ^ponieważ powszechnie 
interwencji się spodziewano. Jak we Fran­
cyi tak i unas sa zdania podzielone, kiedy 
i w jaki sposób obce mocarstwa Wmieszają 
się W nasze-sprawy. Ale to pewi.a, że na­
sze spory -do tego doprowadzą. Posłowie 
zagraniczni zrobili orezesatti seymu Panu 
Jłes i przedstawienia. (e .P  s .y

C Z E C H Y
Cieplice 16 Sierpnia. 

Onegdy nastąpił zjazd naszego Cesarza 
-z królern Pruskim, lecz nie w Łowosicach 
ani Lutoinierzu, jak utrzymywane, lecz w sa-' 
mem Teresienstai^, w domu .komendanta. 
Wczoray wieczór przybył Tu Król Saski w 
przejeździe swoim Jo Pragi, dokąd dziś rano 
odjechał. Ci sarz ma zebnwić w Pradze -do 
26 t. ni., również król Saski jak zapewniają,


